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Prowokscye bojówek niemlsokioh.
Niemcy atakują oddziały francuskie.
Sosnowiec. (Tel. F.) Donoszą z Gliwic: czo*

raj popołudniu stosstruplerzy w znacznej sile 
zaatakowały oddziały francuskie. Wywiązała się 
waL' l, w d ą g z  której Niemcy zabili jednego 
Francuza a 6 zranili. Otc są nowe dowody lo­
jalności Niemców. W chwili kiedy ze strony 
polskiej robi się nadludzkie starania, &by współ­
działa c z Komisyą aliancką w uspokojeniu kraju 
rozwydrzeni Niemcy w barbarzyński sposób rzu­
cają się na wojska koalicyjne.

Zdradziecki napad pod Gliwicami!
Sosnowiec. (Tei. F.) Donoszą z Gliwic: Dziś 

rano Niemoy zaatakowali oddziały polskie, sto- 
jąoe pod Gliwioami. Wywiązały się walki i bą 
objstronne straty. Ze strony, przygotowującej

sią do wypełnienia podpisanego układu nikt slą 
prowokaoyi niemiecki jj nie spodziewał, Wypa­
dek ten rzuca ciekawe światło na dwulicową 
polityką niemiecką.

.1III W
Sosnowiec/ (Telef. F.) Dousszą, z  Szopienic: 

Wczozaj w nocy przybyła do MarkOu *c w po* 
wiecie racUmisLim kompania piechoty nitinie- 
ekib] i  mały oddział kawaleryi, wHocznk aby 
sprowokować Polaków Albowiem, jak wiado­
mo, pas na prawym brzegu 01ry w pow iece ra« 
clbć.; k i .  j rst zneutralizowany, a więc woj. 
skom niemieckim jan i powstańczym nie wolno 
go prztokacrz<ić. Niemiecka komenda podpisuje 
okład o ■wycofaniu się z teoeuo G. Ślązka i za-- 
przesania walki ą wojsko jej idzie naprzód, nie 
patrząc .na układy prowokuje i zaczepia po­
wstańców.

H o e S e r  p r z y )  
K o m i k i

Sc-nowlec. fEęlef. M.). Donoszą z Szopienic: 
DzJś popołudniu Komisya Międzysojusznicza za­
wiadomiła władze powstańcze, że 26 rano gen. 
Hoefer i podpisał przedłożone mu przez Komi- 
syę Aliancką protokóły układu o pacyfikacyi 
Górnego Śląska. Jak wiadomo - ze strony po­
wstańczej układ poapisał jeszcze wczoraj ko­
mendant War was

i i i ) ej, w s t r i i D s i i i
ńść.1

Jak widzimy z powyższej depeszy gen. Hoe- 
fei, ulegając nalegając naciskowi i w obliczu 
faktu, że z polsl iej strony podisano, zgodził się 
przyjąć warunki komisyi alianckiej. Przyszłość 
wykaże, czy istotnie zobowiązania przer Niem­
ców w czyn wprowadzone czy też pozostaną 
tylko... świstkiem papieru. »

Ewakuacya Gśrnego Śląska.
('l& legrt.m  ic ln sn y  ,,G rn c u  H r a k t  w sk ie g o

Bytom. Ostatniej nocy, niemiecki oficer łączni­
kowy przy jfen. ilennickerze przyniósł pismo 
Komisyi międzysojusznii czej, wyrażając zgodę 
aa plan ewahuacyi. Tozo stają jeszcze pewne 
wątpliwości co do sposobu kontroli, czy p ic i  
ewi □ uacyi jest dokonywany ścislc * wedle umo­
wy. Poważne zastrzeżenia budzą również o- 
świadczetra Samoobrony niemieckiej, że zajmą

Warszawa. (Telef. M.) Poseł włoski w War* 
szawie p. Tarnassini oświadczył w rozmowie z 
dziennikarkami, że należy starać się utrwalić 
tradycyjne weszły «i pząc« Włochy z Polską 
stwarzać fakty dokonane ua terenie politycz­
nym i rozwijać nasze sto .nnki ekonomiczne, 
pozostające dotychczas w stanie memoryalnym. 
Zarówno Polska, jad i Wiochy po ziszczeniu się 
narodowego odrodzer.'.. pragną być przedc- 
wszystkiem elementem ładu i pokoju i w s p ó ł  
pracować nad odbudową Euiopy, tak okrutnie 
nawiedzonej przez wojnę. W sprawie Górnego

, one cały obwód, na wypadek jeżeli Polacy nie 
uczynią zadość przyjętym zobow iązaniem . W m ŚJ 
porozumienia Polacy mają opuścić pierwszą strefę  
a i  do Gliwic i Zabrza do dam 28 bu., równo­
cześnie Samoobrona niemiecka cofuąć się po 
oba stronach na południowy-zachód. Następnie 
Polacy cofną się w dn ach 2 i 5 iipca. 5 iipca 
ma być zakończona ewakuacya z obn stron.

Śląska powiedział Tcmassir.I: In.cyatywa hi.
Sforzy była powodowana ^dworna .celami, Hf. 
Sforza chciał s.ą przyozynió do sprawiedliwe­
go rozwiązania sprawy górnośląskiej zgodnie z 
duchem traktatu wersalskiego i wynikami ple* 
bisoytu, po drugie zaś znaląźó podstawą do 
dyskUiyi, na której moźnaby oprzeć iurzeozy- 
wistnió zgodą wielkich mooarstw. Trudności 
było wiele. Mam wrażenie, że polska opiąia pu­
bliczna zdaje sobie z tego sprawę i ocenia na­
leżycie dob-e zamiary Hr, Sforzy.

pólsfcg,
„Gazeta Gdańska** danasd ooecnie, Iż kiecnw, 

n ik  polioyi polskiej Mocie-icwaki ■wpadł n a  tro p  
oszustów . M aciejew ski 23 czerw ca pochwyci* 
n a  gorącym  uczynku lekarza-den tystę  Eugenia* 
sza A nłicha i  E rn es ta  E ogllua z G dańska w  
chw ilj, gdy o fiąrow j w ali n a  sprzedaż 8 mili®- 
łów  g o ły ch  polskich. U A nlicha znaleziono do 
2500 zJotych, Mesiztowani oszuścii tw ieadzli, 
koby ban k n o ty  zakup ili u  m ary n a rzy  ongiięl* 
ekich. A resztow anych oddano  w  ręc<* policyi 
gdańsk ie j 1 osadzona -,v w ięzieniu. ZnalaM om 
u  iiich  h a iik n o ty  są  praw dziw e, jedynka Tylkc 
nv m era  pcarobionc.

Antypaństwowa działalność endecy).
"Warszawa, (Id . M.). „Kuryer Pcuar.ny* omah 

wiając enuncyacyę opozycyjna nramodowej der 
aiokracyi stwierdza słusznie, że xw®«ray obraź 
naszej w&wiiętrzuej gospodarki odmalowany w 
tem oświadczeniu opozycyjnem związku indor 
wo-ilarodowego będzie niewątpliwie wyzyska­
ny skwapliwie przea wszystkich tych, którym 
aaieży, aby dyskredytować rrArzpcispohtą, a w  
uczath artfkzć ŷK naszą.-walutę i za*
chwiac zaufaniem polHycznem ao Polski na­
w et najbliższvch sojusTników. Gdyby nawet to  
Yy-AZjotkO, o  czem czytamy w eaiuncyacyi ende­
ckiej, miało być pruwdą, te nialeiżałoby bo ao tej 
k&tegorri prawd., o których mwiiziec mówi tyl­
ko v domu. Drukowanie w  prasro .aaiejjo a- 
kin oskarżenia zgęszczon«go, opartego na fra­
zesach, przesiąkniętych zgryźliwą ztośUwedci 
i  potępiających w czambnł całą - aszą admnił 
stiącyę, tak, jakgdyby składała się z  i amych 
bandytów i nicponiów jest z państwowego pnn- 
który w łdzen*:a czyiwut uonąjmnlej wątpliwej 
war*ości. przynoszącyn szkodę |  krzywdę na 
zewnątrz, a żadnego ale pn^mo^-ąc^pj pożytku 
na w ew nątrz.

a p p y ty i
w

Warszawa, (Tel, MJ. Kierownik minicteirstwa 
api ć;v, ̂ zacyi p SŁdłiski powiedaial w  rozmo­
wie z dTiennkanzami, że ^statecznej likwidacyi 
micJsters^łwa dokonać będzie w pa śdz1er
ntku bieżącego roeu, skoro tylko uzyskamy u 
stawowa po-aatawę, wówczas natychmiast roz­
pocznie się likwidacya Puzappu i urzędu ziem­
niaczanego. Co się  tyczy urzędu walki z Lich­
wą, który obecnie istnieje nia podstawie usta­
wy z ż lipca 1920 roku, to nowela- do tej usta­
wy prawdopodobnie wkrótce będzie uchwalo­
na przez komisyę prawmiozę, i  wejdzie na ple­
num ze,mu. Nowł-la ta przewiduje przelanie 
uprawnień arzędu walki z lichwą J-a ministsr- 
siwa spraw wewnętrznych i sprawicdlly/Cści. 
Dhpieio po uthwaleni d tej uslaw,^ z^«ta“ie  ten 
urząd zlikwid«w lny.

Fałszywe złote polskie w Gdańsku.
Gdasńk, Dzientiild gdańskie doniosły już } nej giełdzie ukajały »ię złote polskie które do* 

fgaęd kilku ityigodnisuii. że na. tsmtejiSzej oęar- i tyubczas nie były puszczano w obieg przoz rząd

tara i i n n i e  ?r 
9n  nw lffliiił

Warszawa. (Tel. M.) „Kuryer Polski*1 dowia* 
-duje się jakoby brany był pod uwagę jako kan­
dydat nr ministra spraw wewnętrznych p. Ku« 
manieoki profesor prawa administracyjnemu na 
uniwersytecie jat-cllońskim, P. Kumanifecki jest 
bezparTyjny wprawdzie ale zbliżony jest co do 
“■woich poglądów do narodowego zjednoczenia, 
ludowego i ma za sobą długoletnią praktykę 
administracyjną. Informacye t e  notujemy na 
r-dpowi »dzialnoćć wj«comnianego dtionnika.
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Reparłryi>nya jeńców,
W ałsża^a. (PAT). Biuro prasowe mmisteiu 

sfcwa spraw zagranicznych komunikuje, że w 
wyniku dotychczasowych prac komisyi mię- 
saaaaej repatryacyjnej w Moskwie, zaawizowano 
10 tysięcy podań osób zgłaszających eię o po 
wrót do kraju. Z Mińska wysłano 3 transporty 
z  uchodźcami, w liczbie 12 tysięcy osób, i-t Smo 
l*Ui*k,a 3 tysiące osób. Celem rozwiązania bez 
pośredniego kontaktu z leipatryantami i przy. 
s p ie s z e n iic h  powrotu, pełnomocnik delegacyi 
polskiej w Moskwie objechał gubernię tulską, 
narnhcwskę., orenbunsiką, i  panżeńską i  zwiedził 
oibóz b syberyjskiej dywizyi, rozdając wszędzie 
produkty żywnościowe, odz;-ea i  bieliznę. Najgo 
rzej przedstawiały się stosunki w gubernii tom* 
bowiskitj, w której skupiło się 40 tysięcy uchodź 
oów, przeważnie z kresów wschodnich. 6 tysię­
cy osób mieszka tam od. dłuższego czasu w  po* 
Cięgach, czekając na wyjazd do kraju.

Z  giełdy warszawskiej.
“VI rszawa. (Teł. M.) Tydzień ubiegły stano­

wił dalszy star. wzrostu walut zagranicznych. 
Wprawdzie notowano transakcyo walutami, je­
dynie w  drugiej połowie tygodnia, dawała się 
,ednak wyczuwać tendeneya zwyżkowa i oży­
wiona. Transakcye ostatnie n dni przyznacznem 
zaofiarowaniu dokonywały się przy kursach nie­
bywale wysokich. Kursa akcyj poprawiły się 
znacznie. Zwłaszcza w pierwszych dniach tygo­
dnia, następnie bowiem na skutek realizacyi na­
stąpiło pewne osłabienie tendencyi. Papierami 
publicznemi obracano niewiele. Nawet listy za­
stawne Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
nie zawsze były notowane. Większych wahań 
kursów w tej dziedzinie walorów nie było.

Chwila
S t s i e & i d a r z t y k :

Władysława 

Wschód słońca: 4*51.

Zachód słońca: 9*13 

Długość dnia: 16*22.

TEATR Dl. JULIUSZA SLOWAGKIBfiO
Poniedziałek: ..Eros i Psyche4*.

TEATR „BAGATELA**
Poniedziałek: „Porwanie Sabinek44.

TEATR POWSZECHNY
Poniedziałek: „Boooaoio".

OPERETKA w  n o w o ś c i a c h
PoniedidileL. ..Wróg kobiet".
Wtorek: ..Wróg kobiet*.

Kabaret w  „Odrodzeniu** foL Sławkowska 301
Nowy program. Jottv doskonały im itater głosów 

zwierząt i ieso żona we własnym programie cho 
reografietnym omz występ Pierwszorzędnych arty- 
tów, Puchatek o godz 11 i uół.

— o o o  —
Kląska komunistów w Anglii.

Z Lyonu donoszę: Żywioły Komunistyczne 
■w Anglii adnaosły porajkę. Angelska pa* tya- 
kiomutni.tycznia;, pewnlai swoich wpływów -w po 
t^żnej i dawtmej orjffiyłteiicyi Party! Pracy, chcia

Każdy c z y te ln ik  „Gońca Krak." f
może zostać milionerem.

Bon szczęścia P
N azw isku i ad res*

In 21 6

__

3 ob ton u . e iy  wyciąć i przechować. £ 
Bony od Nr. 1 do 50 npr iwm sją przejy- j 
łającego(cą) do uzyskania jednego lOoU S 
w premiowem iosowanin 1 0  m i l io n o *  g r  j 

Gońca Krakowskiego*4.
W M t.M W M m H.M M .IW ... *****

ła się połączyć * nią w  jeden, „więz&k komuni­
styczny. Prcjekit ten został odrzucony olbrzy­
mią większością czterech milionów głosów, od- 
danj ch prz^ęiw. Za połączeniem paało tylko
50.000 głosów.

Dookoła plebiscytów austryackicn.
Donoszą z Gracu: Sejm styryjski postanowił

głosami posłów ch.^eściońsku-społ-jcznych uiiłewa- 
żnić dawną swa uchwałę o powszechnem głosowa 
niu z a  przyłączeniem Austryi do N umieć, które 
miało atię odbyć 3 lipca b. r. Śocyaliści nie nrali 
udziału w głosowaniu, narodowcy. ! niemieccy i 
chłopi głosowali pr^eiiw.

Drugi dzień pofayai gości nadbatyckcch
w Krakowie.

Żądania zecerow lwowskich.
Lwów (PAT;. Zecerzy lwowscy zażądali 60% j 

podwyżki płac zasadniczych. Podczas konferen ■ 
cyi z właścicielami drukarń zredukowali twe 
żądania do 30%. Właściciele jednak nie chcieli 
się i na tę podwyżkę zgodzić, ofiarując 12o/o, 
wobec czego na zgromadzeniu ogólnem zecerów 
uchwalono rozpocząć strajk w poniedziałek rano 
we wszystkich drukarniach.

Amerykański Zwiątek Robotniczy 
przeciwko bolszewikom.

Delver (Kolorado). (PAT) Biuro Reutera. A- 
merykański związek robotniczy uchwalił olbrzy­
mią większością, w  której odrzuca przystąpię 
nie do trzeciej Międzynarodówki i potępia rzą­
dy sowieckie.

NADESŁANE.
A l r a w u a l  B iiu t try e , prznR-nloty nnty- 
w l \ 6 f C S  ■ czr , o d razy  o ryg ina lne  i per> 
■kie óyw any kupuje i przyjmuje do koarsowej 

sprzedaży

Kaksym ilia» Rtibner.
R y n e k  g t o w n y  1 1 .  łost

D E N T Y S T K A
L. FELDBI.UM wróciła

i o rd yn u je  od  godziny 9 —12 I od  2 —6
ZieSokia S, pgróo. 4043

w Truskawcu ^kąpielowym

Dr. J. RUDGRFER
b. lekarz klinik w'edeńskich — w chorobach we­

wnętrznych, kobiecych I tlek trct kr p I. 4580

ROLKŁAD JAZDY.
(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów w. Krakowie) 
wyszedł z druku. Wszędzie do nabycia. Skład 
główny: Maryan Hupczyo, biuro insaratow (ogłodzań)

1 dzienników, Kraków, Jagiellońska 7. U79

e .

K raków . 26 czerwca.
(T) Wczorajszy dzień poświęcili goście zwiedza­

niu naszego grodu, który (wywarł na  nich w ra­
żenie tak przez swą przeszłość historyczną i kul 
turalną, jakoteż dominującym położeniem

Około godziny 11 i pół wyi uszyli *oście w to 
warzj stwue krakowskich kolegów <:% luiwśarm 
„Esplanade" n a  zwieazewie W awdu. Wycieczkę 
oprowadzał kuatoiz Morawska, który objaśnia! za­
bytki p  języku rosyjskim, .̂aś p. b irkm m ejer 
tłómaczył w języku niemieckim. Po katedrze 
wawelskiej oprowadza, gości radca d r Muczkowstoi.

Zachwyt uczestników nie m iał gi anic na widoa. 
starej katedry wawelskiej, tudzież dziedzińca 
zamkowego. Tuiaj Jak  sami przyznają, przemó­
wiła do nich dopiero jasno i dobitnie wielka 
przeszłość lułto-yczna i kulturalna Polski.

Następnie zwiedzili goście pomnik Grinwaiuż- 
ki tu  Iziez Rondel, poczem udalą sit. do kościoła 
JS * M. P.

O godzinie 2 popołudniu podjęło jości Kuło Li­
teratów w swoich apartamentach obiadem, pod­
czas którego wzniecono szereg toastów.

Preaau Syndykatu p. Beaupro w krótkiiem a 
rzeozowom (przemówieniu coiznaczyt, że wspólne 
nici wiążą paiistwa (nadbałtyckie z Polską oraz, 

' wspomniał o tem, że wrogowie n ad  staraję się 
przedstawić, stosunki polskie w jak najniekorzy- 
stiiiejszem świetle. Dziennikarze bałtyccy powró­
ciwszy do domu zarwą niechybni0 tę sieć kłam. 
stwa Red. Beaupre zwrócił pię ao przedstawi­
cieli Łotwy z specyalną prośbą, wzywając Ich, by 
stali się pośrednikami pomiędzy zamieszkałymi w 
Łotwie Polakami a rządem łotewskim. Przemó­
wienie swe zakończył okrzykiem na cześć |An- 
landyi, Łcż wy i F.stonfid. i

Następna® przemówił im. delegatów łjulaudzleich 
p. Palola. który serdecznie dziękował obecnym za 
zgotowane przyjęcie. Z kolei wnieśli toasty repro- 
zentacyi Łotwy p. Lasdinsch ł katoni p. Luiga, 
którzy zairnaczyli. że trudności językowe nie po­
zwalają lim należycie wysłowić swych uczuć dla 
Polski i jej mieszkańców. Z kolei wniósł generał 
Munek w języku polskim dwa toasty na cześć 
polskiej kobiiety oraz polskiego Łołaiarza, które 
obecni huraganem oklasków przyjęli.

Ostatnie przemówienie wygłosił w języku ro­
syjskim pruf. Talko-Hryncewicz. /

Po obiedzh udali «lę goścdie automobilami na 
Wolę Justowską. Kolo godz. 5 pi zybyli do Towa­
r z y s tw a  Strzeleckiego, gdzie w otoizMiiu dworu 
powitał ich nowoobrany król kurkowy |dr Ostrow- 
_ki w języku niemieckim.

Po ewiedzeniu skarbca a, insygdiamj kroiew- 
-kiemd i wpisaniu się oo pamiątkowej księgi kró­
lewskiej, oddali goście wedle (zwyczaj ̂  do tarczy 
szereg strzałów. W przyjęciu tern wzięli udział 
repre 'entancą miasta 'z ‘prez. Federowiczem na 
cztle, generał Stiller i Osiński, por. Lubaszewski, 
oraz liczne grono dworzan k ró 'a  kurkowego. — 
Około godziny 10 wieczorem zebrali się goście w 
salach klubu Artystyczno literackiego, gdzie się 
odbył raut.

Na r a u t  przyLyU orwdstawdoiele precyayuni 
m ias ta  r. prezydentem  FedwowicŁem  i  w icepr. 
Roiłem, orzedsrtenrieiole wroiekow ości z c « i ,  O-

s-ińiskim i Szeptyckim, d»l. KowaulikowakT, iprol. 
ło ś , prezes l Trnieję.tnosci dr, Kactiiąigrz Mo­
rawski, hr. Zdzisław Tanuowski, p. Feliks Ja- 
sieńoki oraz licami przedstawiciele prasy, sfer 
Liaecacko-airtystycznycb i  naukowych naiszejgo 
miasta. Gościom towarzyszyli p. Cyzarski, przed 
staw iciej polski w Rydze, delegait w'yidaiaŁu pro. 
do*- ego p. Ciemieński i delegat minisC. Jpram 
zag-ian. referent dla spraw bałtyckich p. Komor 
ninki. PlŁ-waze przemówienie wygłosił prezes 
klubu p- Chylewski, witając serdecznie giości. 
Przedstawiciel Finlańdyi p. Pałoia podzięKOW-ai 
w odpowiedzi za przyjęcie 1 nakreślił w krótkich 
słowach wsipólnctóć losów Polski i  Finiamiy* 
Prze«dstawi'ciel Esttonil p. Luiga zaiznaczył ko* 
iilecłjłmść ruilitamej koruwencyi pańsitiw iimllbsi- 
tyckich z Polską, w  celu wspólnej obrony przed 
Imperyalizmem rosyjskimi, przcdstaiwiiidilel 

Łotwy p. Lasdinch w przemówieniu swojiem po* 
kreślił, że Łotyszdw łączą dawno z Poiakami 
siosnnki poliyczne, przyazem dLęguą, ł ido cza­
sów* Stefana, Bator«gv. Zakoiiazył vznó.eaii<meim 
cikrzyku na cześć Naczelnika, Piłsudskiego, któ­
ry obecni powtórzyli entuzya»ty«auie.

Raut był urozmaicony szeregiem prsodiulkicyl 
muzyk afmo»wokal] 'ych pierwszorzędnej warto­
ści ? rtystyicznej. W pruduikeyach tych brali iu- 
dział pp. Solska-Grosserowa, Knapp, lżziwiósk* 
i pp- Frehkel, Zaithey, Hcf-Cortelli j Skarżyń! 
siki.

Na dzień dasdejszy nroyram następujący: Da 
godz. 12 w południe goście ziwiedzat będą Mu­
zeum. Narodowe i  jeśli cios pozwoli. Muzeum 
Czartoryskich, o godz. 12 i  cudejmei uczestników 
wycieczki obiadem p. Maryan Dąbrowski w  lo­
kalu swej ł-edakcyi. O godz, 1.15 odjazd do s ł -
lin wlelitokiich, powrót o godz. 6 w ieczo° jm, o g- 
9-tie | raut umąidzony iprzeiz prezyd. miasta i Izbę 
hauidlowo-iprżeniysłową..

Z szerokiego świata.
(1.) ŚLUB Z WŁAMYWACZEM. Przód p aru  

dniami zdarzył się w Paryżu wjpadek. który w 
wielki kłopot wprom'a1ził sąd miejscowy. Pewna 
zamożna dama przyłapała na go-ącym u e m k u  
wlarrywacra, który chciał obrbować ją  z sumy
40.000 franków* i  bezwloczrue oddała go w ręce j»e- 
licyi, W kilka dni patem jednakże riei >szła 
ofiara kradzieży włamywacza rozkochała ałę w 
złoczyńcy tak  gwałtownie, iż postanow iła, połaj- 
czyć fćE z nim  awlą-Wem małżeńskim na cało 
życie. Sąd jednakże nie chciał zgodzić snę na za­
stanowienie postępowanie przeciwko oskarżonemu, 
a świeżo upieczonemu małżonkowi odbvł =ię pre- 
ees, a  cała wymowa obrońcy okazała f»ę hezsku- 
leeźna. Złodziej skazany został na  J k  więzienia 
i  pól miliom, franków grzywny- Ekscentryczna 
małżonka włamywacza nietylko musiała zrezygno­
wać ze słodkich miodowych miesięcy, leez bę­
dzie musiała zapłacić koszta procesu i wyznaczo­
ną więźniów* karę pieniężną
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(i.) SHERIOK HOLMES W SPÓDNICY. W o-
statniich czasach wsławiła się w Londynie szere­
giem .Świetnych .czynów z dziedziny Lry minal i- 
Etyki kob&eta-detektyw, licząca zaledwie 17 lat 
życia. Młodziutka, ta  istota, naicżąca do wielkie­
go instytutu detektywów, tran la  na ślad rozmai­
tych tajemniczych i  trudnych do wyśledzenia 
kradzieży, których wykrycie nie udało się wielu 
wybitnym detektywom rotizaju męskiego. . Metoda 
używana przez ową energiczną, , ponienkę jest 
b a rd u  prosta, zachowana zupełnie w stylu Sher- 
loka Holmesa. Ponieważ kradzieże zdarzyły się 
w jednej z wyższych uczelni londyńskich, prze­
brał- się ona za studenta i pod tą  maską potra­
fiła schwycić zfedziei. Miss West — takie (est 
roiauO 'Sherloka Holmesa w spódnicy — jest 
zwyczajnym podlotkiem, którego postać nie po­
siada żadnych osobliwych rysów charaktery-sty­
cznych. Najlepszą jej bronią jest właśnie młodość 
i niewinna minka. — Atutem moim jest to, 
& nie wyglądam zupełnie na detektywa1! — tak 
objaśnia ona tajemnicę swych sukcesów. „Uwa­
żam za największy komplement., gdy mi ktoś po­
wie* „nigdy nie byłbym pani wziął za detektywa**, 
thaca  moja interesuje mnie i  pociąga w dużym, 
stopniu, a mam nadziiieję, że w przyszłości będę 
mogła udoskonalić jeszcze moje .zdolności**. Pan­
na West- udaje się obeeniio w męskiem przebra­
niu ma prowimcyę, aby schwycić tam  znanego 
hochsztaplera, który dokomał sizerogu poważnych 
oszustw.

(1.) GDY KRÓL ANGIELSKI PODRoŻLJE. Król 
Jerzy wyjechał przed niedawnem do irlandzkiego 
miasta Belfast, aby otworzyć tam parlament ir­
landzki, o którym Irlandczycy wogó]e nie chcą 
nic wiedzieć. „Daily Herald** donosi, Aż w podró­
ży tej towarzyszyło władcy angna n i mniej ni 
więcet Jtylko trzj. tysiące detektywów, a  dla o- 
ohrony króla wysłanych zostało do Belfastu nie 
mniej niż dziesięć tysięcy uzbrojonych ludni. Tak 
podróżuje król angielski...

(10 GRÓB POKOJEM MIESZKALNYM, Z Kró­
lewca (donoszą: Ktoś odwiedzający cmentarz .w
Królewcu ujrzą i nagle wysoki słup dymu, uno- 
filLący się (ze starego, dawno już nieużywanego 
grobowca, który swojego czasu wysrta itó dla siebie 
* dla swojej rodziny p ewidh proboszcz. Gdy prze-

Nowe dzieło Selmy Lagerlóf.

„Zacharjas Topelius4*.
■i (U Gdżjidkolwielk zadźw ięczy jńaiżąii&kp. Selmy, 
Uaigerloei, — & dźwięczy ono silnie daleko poza 
tsranace szwedzkiej ojczyzny autorki, poprzez 
całg. kulturalny. Europę, — wazędzie jaw i się  
błysk motyyyu bajkowego, migoce barwność 
aiwaii.ttuuiiic«.j oh przygód, fantastycznych lo- 
■SOW... . {

Przędzie się nić „Sagi“ w ciemną, północną 
noc. Elfy tańczą pośród m ocznych łąk; wypły­
wa łabędź o róiowowych skrzydłach, z odmę­
tów szarej toni... Jest to właściwy Selmie La~ 
gertoef utouł motywów bajkawycn; sama poe- 
syia tryska z tych opowieści o zatopionych skar­
bach, o paziach i  królewnach, o dzieciach, któ­
re zamienione zosooly w  gnomy i  z dzikiem# 
gęsiami wyruszają na. cudowne podróże. Nagle 
jaikaś dziwna w T,zawa ziamąaa łagodna ciszę 
bajki.... U> 15t-tu dzikich rycerzy z Ekeby, któ­
rym przywodzi Goesta Bariing, -łożony % urzę­
du proboazcz, trzymając puhar w lewej dłoni, 
prawą obejmując ramię i«ajpięknięjsBej z ko­
b iet A potem w  ową pieśń bachańajii, w owe 
jasne, krzykliwe tony' miejraa się dźwięk dzwo­
nów, głos pobożnych pieśni: nozbudzieni chłopi 
szwedzcy ciągną przesz morze z okrzykiem „Je- 
truzalem**, tak jak ich piewozym, któna tak dłu­
go niezaspokojona, wędrowała z kraju do kra­
ju, aby znaleźć wewnętrzny spokój. Wszędzie 
y dnak, czy kraje te nazywały się Sycylią, Tgi~ 
ptem czy Palestyną, wylądorwjwhla ona zaw ­
sze tylko na wybrzeżurh bajki...

Bajką też jest i  ta nowa opowieść Selmy La- 
gerioef, mimo, iż  ną pierwszy rzut oka, ku zdu­
mieniu czytelnika, ma oma tym razem zimno 
naukowe pozory. „Zacbairyas Topeliuis** jest w  
cirunicde rseuzy bioigratią nawet btogirafią pisa­
rza, do k tórej zaich^ę dała szweazk.* królem sika 
Akademia. Mimo to nie należy spodziewać się 
tutaj kart uczonych, obładowanych wiedzą, wyr 
eoce krjuycznych, pozbawionych wiseelkiaj na­
iwności; nie, historya ży-oia Z atchariasa Tope- 
łiu sa , który był sławnym poeta szwedzko-fiń- 
sklm i  w  wieku lat 80-cdu um arł przed tdiwioma 
dKiesiątlkami lat, — opowieść ta, pisania krwią 
serca, tak jtk  mogę i powinni tylko pisać poe­
ci o poetach, rzucona żywemi, gorąoami bar­
wami], nie m a nic wspólnego z zimną mądro­
ścią biografów. Jest to bajka, bajka z życia', tak 
jak życie samei Selmy Lageńloef, które z zaci­
sza szwedzkiego dworku, z ciasnoty seminflry- 
uiu nauctzyjcielsfkiego w  Sztokholmie, 30-letnią

chodzień zbliżył &ię zaciekawiony, zauważył ze 
zdumieniem stojący w jcącfte grotowca duzy piec, 
w pośrodku zaś stół, przy którym trzej jacyś 
mężczyźni grali w karty. Drobny ten napozór fakt 
dowodzi jak wielką jest w Królewcu nędza, mie 
szkaniowa, skoro ludzie bezdomni urządzają sobie 
mieszkania w starych, nawpół rozwalonych gro­
bów cach..

(I) BIALI I CZARNI W AMERYCE 7, Wa­
szyngtonu • donoszą: W Anteville podpauta zgraja 
ludzi świątynie murzyńską. Przypuszczają, iż 
sprawcami tego czynu sa osoby, które przed kilku 
dniami zniszczyły pożarem domy murzyn»krie. — 
Przyczyną tego rfia być zamordowanie pewnego 
12-letniego ,białego“ chłopca przez murzyna.

(i.) SNIEul W KARKONOSZACH. Pisma / ze.
skie donoszą, iż w Karkonoszach spadł'* v!eso„- 
dzianie duże śniegi. Góry przywidziały -upełnie ] 
zimową szatę. W Rudftwach snidły również silne 
opady sn.ezne. Na całym obszar-- Są
tak zimne, iż ziemniaki pomarzły.

Pływający Paryż.
(! ) PrZaŁ, pan u firnam i w  yi uszył po ra z  .pierw­

szy z p o rtu  w H avrze now y w sp an ia ły  okręt 
„Paryż**, k tó iy  zadeb iu tu je  siwą k b ry e r ' podró­
żą ao  Nowego Jorku .

N iem ożna w yobrazić sobie w spanialszego 
twór,u od tego pływ ającego m.iar tia. Ż adna krea* 
eya najoardz Lej nowoczesnych w yrafinow anych 
inżynierów  nie osiągnęła dotąd takiego si-np/nia 
doskonałości i  praw dziw ego artyzm u.

Nowy olbrzym  o pojem ności 36,000 to r, 15.000 
korni m oże pom ieścić n a  pokładzie 3900 osób. 
Rów na się to — jak  tpdBzą gazety francusk ie  — 
ludności k tó rejko lw iek  z pod p re fek tu r fran cu ­
sk ich .

W pływ ającym  „ ra ry ż u  zn a jd u je  się  olbrzy­
mi „hall", liczne salony obszerniejsze i w yż­
sza od  sa l pałacow ych; dzięki praw dziw ie w spat 
n iatej a rch itek tu r: e n iem a s ię  zupełnie wrsypó- 
nia, iż człowiek zna jdu je  się n a  pokładź''© o- 
kj ..tu . ________ ,_______________________ __

Selmę zawAojaM na wyżyny sławy europejskiej.
Północnej poatcc, kiedy snu je  ona  srw- b a rw ­

ne opowieści, p rzysłuchu jem y 3ię, ja k  iakia- 
m aś  w ieszczow i z Halckietgo W schodu.

K im  je s t cm Zaęhanias Topelius. To najeii- 
niejsczia poetycka in d y w id u a ln e ^  F jn la .idy i, p i­
s a l i ,  tw ó rca  J)icśn i i p o p u larn y  d ram a tu rg . A 
zatem  narodioiw y wfessacz fin landzki, którego 
ta m  zna każdy, w  tej tak  b lisk ie j, ą  m im o to 
znajom ości naszej tak  dalek ie j Fir«iandyi, k tó­
r a  w  czasie wojny za jm ow ała  nas ty lo m a sw «’ 
m i troskam i, a  m im o to zositiała. d la  n a s  ta k  od- 
tęgła, j.ajt jedn,a z Sag północy. K raj ten  przy­
bliża 'Się do  n as  dzięki Selm ie Lagerloef, i w 
tem  jest moiże trw a ta  k u ltu ra ln a  zaistuga jej 
toiw.ego dzie ła . F in landya, ictó-ra doitąd była ty l­
k o  pojęciem  geoi^rs fiozi i o h isto  r vicznecn, — zre­
sz tą  dósć nicjasnem , —  srtaje teraz  p ized  na- 
szem i oczym a jako  żywy obraz. W idzi się tu  
za tem  Helsimgfors m iasto o „Bsw-etaizikich zna­
m ionach, z ro sy jsk a  ce rk w ią  pośrodku, w idzi 
s ię  moirze, góry, dw ory  i diworki, a  przedew szy 
s tk ie m  ludzi północnych, jasno okien ludzi, oto­
czonych m głą jak ie jś  tajeirmicmości. T ajem ni 
czość ta 1 poehiodzi stad , że wówczas, w oka*esie 
Topelius a, m usie li się oni uznać  aa podległych 
Rosyi i  n ie  czuli się  zw iązan i w ew nętrzn ie z 
oiczystym  kra jem , S rw ecyą, od k tó rej oderw a­
ła  ich n ieszczęśliw a w o jna . Część m łodej, re- 
wiolucyjno n a ro d jw f j F in landy j obudziła się Po 
roku  1818, k tó ry  zahuczał tu  taikże ponad  te in i 
WiZgórzaiuii. Topelius, wówczaiS re d ak to r dzien- 
n tk a  i nauczyciel w  Helsiingfo.rsie, jak o  p isarz 
m ało  jaszcze znamy, był d la  m łodzieży niedość 
riad jka inym , niedoiść wrogo d la  Ro»yi usposo­
bionym .

Topelius, kleidy swym silnym głosem wzywał 
do umliarkowiania /nienawiści ku gwałcicielom  
rosyjskim — którzy zresztą, wieidle • faktów tej 
książki pozostawiali opanowanej Finlanidyi 
względną samodureSnOść — Topeliiu? d% oba­
wiał się Sjbiru. Drżał on, by ind© wybuchła woj. 
na domowa, drżał o swoją ojczyznę, którą bar« 
dziej jeizcze niż swoje własne życie chciał 
zmienić w tgród róż. Nie odrazu podała w jego 
ślady młodzież. Jaik stopniowo jedniak ją opano­
wał, jaką był on jednakowo w Szwecyi jak Fin- 
landyi jiaisną, ukochaną postacią, dobrym oa« 
tayarchą. który dni swoje dzielił pomiędzy bu­
dowę kraju rodzltuncgo, lowienae ryb i  Służbę 
muzom, to wszystko okaxuje się w barwnych 
rozdziałach tej btognafm którą czyta feię jak 
pi-aw dziwy romiine. j'

„Zacliariat, .Toipplius'*,tak gozpoczyna Selmą

Roi się tu  od niezw ykle skom plikow anych' 
w ind, p ięknych  przestronnych  kabin', zaopatrzo­
nych  kawdla. w  miały sa lon ik  i w łasn ą  łazienkę. 
Ogólną uw agę zw raca  k ry ty , a  tonący  cały  w, 
b laskach  słoneczny ch, m ost i  o lbrzym ia s a la  ja* 
dalna z artystycznie m alowanym i spanue&ux“, 
de:k}j „salon fioletowy**, k tó ry  dow olnie (może 
zm ienia 5 się w salę  tea tra ln ą  i różnckolorow , 
urocze, m niejsze salonik i, jajsne i  pełne pow ie­
trza. O kręt posiada też w łasne ak w aiy u m , d 
ozootoą jego je s t ponadto o r/g i:ia ln y  -regar 
d e n n y  z  różowi ego m arm ur u, na k tórym  bieg 

■posztz.eg0L.iych godzin znaczony ■ je s t  lotom 
drobnych czarnych i  białych m otylków .

Wsz:Vizi zastosow ano tu  w zręczny a rty sty cz­
ny  sposób jasne drzewo brzozy, jaw orv  różowa- 
w-ego je&ionu, wszędzie rużyto barw nych , jed* 
wa-bnych tk an in ; całość sk ład a  się n a  p rześli­
czne nowoczesny najw ykw in tn ie jszy  p a łac . 
Wi*d>. (opuszcza to  „pływ ające m iasto, olśniony 
w-prost w yrtaw ą mejbii, w  której w spółdziała li 
wszyscy now ocześni a rty śc i, k tó ra  m oże Ibyć 
wzorem  w ytw ornego umeMbiwapia, przysz.ości- 

N a pierw szy w ystęp „płyiuojącgo Paryża** 
przybyli dó H av m  C7łonko\vie parysk iego  To­
w arzystw a tran sa tlan ty ck ieg o . Uroczystość d e ­
b iu tu  „Paiyża** obchodzono w ielkim  baolkietean 
i p rzedstaw ieniem , w  k tórem  b ra li udział a r ty ­
ści 'i artysrtki Kom edyi F rancusk ie j.

Dewizą ok rę tu  są słow a: „F luctuat nep mergi- 
tu r...“ I?rasa franouttoa podnosi z  d u m ą  iż  o- 
krętor"! nadano słuszne m iano „Pai-yża“. W b u ­
dow ie jego i w  urządzeniu  n ie  w ykroczono ża* 
d n y m , naidrobniejszym  bodaj szczegółem  prze­
ciwko dobrem u sm akow i i zm ysłowi artystycz­
nemu.

Pa&ożcaowie koa-zystaj^c tu  z najdoskonalsze­
go kom fortu , tło c z e n i a tm o sferą  wyraa ‘nowie- 
nego zbytku, 0 spokojnej przy tem  elegaocyi, 
przebyw ając w  tych salonach, m im o że k o ły sa­
ni falam i pełnego m orza, będą m ogli m ieć izłu- 
dz-eaiie, iż zna jdu ją  się jeszcze w  P a ry ż u ,„
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Lagerlof jego c h a rr  k ferystykę, ja k  szeroką ł  
d ługą k ron ikę rodzinną był w nukiem  Krzyszto* 
fa> TojToliuSa, ubogiego m łodzieńca z U loaborg; 
k tó ry  uprow adzany przez kozaków  nie po trafił 
zapom nieć jedniak o  swej ojczyźnie. Uciekł on 
i  e m laz ł się nagle w Sztokholm ie, przy w iel­
k im  m oście, n a  k tórym  k ilk a  kobiet p ra ło  płó­
tna . Jed n a  z n ich  zauw ażywisev przybysza za* 
ipytała go w  fińsk im  języku: „Skąd przyby-
waow?** — „Z Uleaborgu** — oopow iedział mlo- 
d12ieni.ee. — „Jesteś zatem  m oim  synem , Krzysz* 
tofie“ — odpow iedziała kobieta. Nie powiedzia* 
ła n ić  nadto, a  t a  scena niem ego porozum ienia 
s ię  sw ym  baladow ym  tonem  należy  do najp ięk- 
nicijszj ch, jaki© n ap isa ła  Selm a Lagerlof. P rze­
p iękną balladowo je s t tak że  h is to ry a  całego ro* 
d u  Topeliusów, aż do  ostatn iej jegoi latorośli, 
poety. Cała k ro n ik a  zdrow ych, w ieśniaczych 
typów , o  rycersk ich  postaciach , w śród  n ich  i  
miesiŁOEuńia.

W  p ańsk im  dworze K udelnas luiodził s ię  Za- 
cliartas Topelius, przyszły poeta F in landyi, 
m niejw ięcej w okresie K ongresu W iedeń skiego; 
rósł on  w  do sia to im  dom u, w szczęśliwem  dzie­
ciństw ie, aż do chw ili, w- k tórej zachorzał 
śm ierte ln ie  jego ojciec. Jed y n ą  pociechą d la  u* 
m ierającego o jca była. nadzieja, iż  marzeni© 
lego życia, w ielkość ojczyzny fin landzkiej uefie* 
leśni się w  jego w ysoce z niaitiury u ta iemtowia­
nym  ©ynie. I nadz ie ja  ta  sp e łn iła  się: Za char 
r ia s  Topelius poszedł d ro g ą  twórczą, przeżył i 
przecierpiał (bogaty los tw órcy. Sam ot? e  dziec< 
ko, obcujące ty lk o  z p rzy rodą  i  z ks*ążikami, 
w yśm ieu  a r  e i  zapoznanie przez sw ych Kolegów,
0  bujnej wyobraźni, k tó ra  k u liła  go n ieraz  do 
kłamsrtiw a., Dziećiństwo to  odm alow uje Selm a 
Lagerlóf *ak, ja k  ty lk o  pceta z w łasnych  
w spom nień o laitach, z k tó ry ch  w ypływ a całe 
późniejsze bogactw o, m oże odm alow ać życie 
poetyckiego -dziecka. D obroczynna w różka s trze ­
gła n astęp n ie  jego żyw ota. B ył nauczycielem  i  
drienm iikariem , pozostając przytem  szczerym  
j»oetą., (który rodakom  sw oim  daj narodow ą hii- 
sbaryę. Życie jego uw ieńczone było m iłością  i  
sław ą — praw dziw y ogród różany: była ito ibaiU 
ka... W szędzie, g iz ie  opowieść ta  opuszczając 
jz-zegoły  ibiocmficzne k tó re  zw iększają się tyl* 
ko pod koniec, po ru sza  m otyw y bajkow e, boga­
te, buńczuczne zdarzen ia  z przeszłości Sziwecyf
1 F iń lan d y i u/ s ty lu  Gósity Berling, w szędrte 
o d n ajd u je  się ca le  bogartw o w yobraźni Selm y 
Lagerlof, k tó ra  zaczerpnąw szy z świeżego źró­
d ła  w spom nień m łodości s tw o m łs , tu  now ą 
prześliczną b a jk ę  — nie^bajkę.
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SŁUCHACZ WYŻSZEJ UCZELNI j
pragnie r . iw rz e i znajomość j 

z panną lub Wdową niże; lat, 
30. Małżeństwo możliwe po 
ostatniem rygorozum. Oferty* 
do Admin. „Gońca Krak," pod I 
„Święty turecki". 42381

C G Ł O S 2E M E . «

DO SŁUŻBY wartowniczej po­
szukuje się kilkunastu 

zdrowych nieposzlakowanych 
dozorców z matą kaucyą. Zgło­
szenia od 3—4popoł. Zakład 
Czuwania Rynek gł. 22, 1. p.

4082

Z araz  do s p rz e d a n ia !
Żniwiaika-wiązałka marlii 

Cormick bez dyszla i płótna 
w bardzo dobrym stanie za 
Mk. 60.000; Slewnik 25-rzędo- 
wy marki niemieckiej używa­
ny, jednak w dobrym stanie, 
za Mk. 35.000; Kierat 3 HP 
dzwonowy z drzewom na ra­
mę, bez przystawki i trans- 
oisyi,używany, również w do­
brym stanie zf Mk 29.1/00 u 
firmy Inż. Jćzef Schroil, Kra­
ków. Pawia 8/10, telefon 10G9.

4473

Biurko dębowe antyk do
sprzedania. Wiadomość: 

Zielona 20, joiicyny, parter, 
od godz. 8 i poł do godz. 9 
i pół rano. 4459

UNIEWAŻNIAM papiery wol­
sko we na nazwMko Cym- 

che Alfus, które mi skradzio­
no w Krzeszowicach. 4531

.
*> E&ONOMiZER f
j  do kotła parowego syste- { 
i  mu „Kablitz“ poszukiwa-J
•  ny do kupna. Szczegółowe J 
S olerty wraz ze szk icem  J 
J pod ,J5konomizer“ do Po- J
• vszechn go Biura Ogło- •
• szeń, Warszawa ul. F ro { 
JJ dry 4. 4524 {

Eomisya Gazowo-elektryczna na posiedzenia w dn. 16 boi. posta­
nowiła podnieść cenę prądu:
dla l o k a l i ............................. . . z Mk 30*— na Mk. 45 — za 1 kwg.
„ mieszkań i klatek sch. pryw. „ „ 18*— „ „ 30’— „ 1  „
„ m otorów ...............................„ * 18'— „ „ 2 6 — „ 1  ,

Podwyżka cen obowiązywać będzie od odczytów czerwcowych, t. zn. 
że rachunki za lipiec br. obliczone będą już po podwyższanej cenie.

! Równocześnie zawiadamia się, że podwyższono także taksy i czyn­
sze od elektromierzy o ca, l( ‘OIJ/0.

Kraków, dnia 20 czerwca 1921.

DYKEKCYA ELEKTROW NI MIEJSKIEJ
% w  K U f K ^ w i E .  £
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SPÓŁKA AKCYJNA 4-455
Centrala w W arso wie, Widok I/. 6

Oddział w Krakowie na ul. Grodzką 50
Załatwiamy wszelkie ekspedycye w kraju i zagranicą. 

PÓŁUOCNE TOWARZ STWO P O S IA Ć  FILM.
ie c c t i IE3CT
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Księgarnia „W iedza i Sztuka"
Kraków, ul. G ołęb ia  10 4522

poleca i wysyła za pobraniem poczt następujące książki.
■ - MV

Tetmajer Kazimierz. Zatracenie, rem,, „ydame ostatnie
z ozdobną okładką . ■ . . . . . . . .  . 300

lYsySsenheft. Syn Marnotrawny . . .  . . . . . 192
— Hetmani, powieść....................................................180

Tetmajer Kązimiarz. Panna Mery, powieść . . .  216
Rodziewiczówna, D e w a jtis .......................   180

180 
8f 

9e;> 
120 
180 

60

SZCZOTKI RYŻOWE po cenach 
fabrycznych dostarcza „Po-J 

targ", Kraków, Kopernika 22.

Jstkób Re,ch j
FABRYKA KORKÓW 

w Krakowie, Grodzka 1 *
oraz fabryczny skład kapsli i 

i flaszek. 423 f  (

FCt-AI.ll! pasta terpentynowa j 
do obuwia N 1. za tuzin 

130 Mk., N II. za tuziif 180 
Mk., wyswła za zaliczką ,10- 
TARU', Kraków, Koparn. :a 22. 

4454

ZGUBIONO kartę beztermino­
wego urlopu na nazwisko 

S itar Piotr, Jaworzno, któią 
unieważniam. 4561

ZGUBIŁEM na stacyi w Tai • 
nowie dokument wojsko­

wy. Życzliwy znalazca zechce ' 
odesłać pod adresem Maziar-' 
kaW, DemU>szyr.,pow.Pilzno.;
MASZYNY do pisania wszyst- 
* kich systemów do sprze­
dania, przyjmuje się naprawy. 
Specyaina pracom.!a mechani­
czna Juliusz Heckar, Kraków, 
iw. Marka 25. 4181
MEBARtK SZWAJCARSKI płaski 
*■ (oryginalny) i jedwabna 
siatka „a konia do sprzeda- ’ 
aia. Skiep komisoa, Adamek i 
Sartinlczek, '.reków, Rakowicka 
17, przyjmuje do sprzedaży 
wszelkie rzeczy. 4513
î OKUMENTA WOJSKuWE na

nazwisko Sotek Jakób, Zie- 
onki, unieważnia się. 4500*

« I M IiII 11Hi11B8WBB5KS.~ - w a B H B in p p .^  „

f m i l G A  P O L S K A  S i .
1  * W KRAKOWIE

zawiadamia, że z dniem i5  maja 1921 r przejęła od Dy- 
rekcyi Żeglugi Państwowej wszelkie agendy dotyczące

spławu i komunikacyi wodnsj na przestrzeni 
od O ś ftię rm ia  do Sandomierza (ujście Sanu)
a to przejmując w swój zarząd Agentury P. Z. P. w Kra­
kowie i Sandomierzu wraz ze statkami, taborem rzecznym

i składami.
Transporty wodne wszelkiego rydzaju na 

przestrzeni O^więc.m-Sandomier?.
Dostawa wcgla do wszystkich miejscowości 

położonych nad Wisłą na te; przestrzeni.
Własne składy i magazyny z torami przemy- 

słowem! w Krakowie siac/a Grzegórzki
„ „ Fodgórze-Wisła

w Sandomierzu stacya Na .brzezie-Port. 
Ruch wycieczkowy i oasazerskć statkami i ło­

dziami mciorowemi,
Regularne rejsy narosiaLków na przestrzeni 

Kraków-Nowy Korczyn dla ruchu pasażersko-to 
warów ego: odjazd z Krakowa o godz. 9-tej rano w nie­
dziele, wtorki i czwartki, wyjazd z Nowego Korczyna 
w poniedziałki, śiody i piątki o godz. 4-tej rano.

Odjazd statku, uzależniony oa stanu wody, sygna­
lizują wywieszki orzed lokalami Żeglugi: Rynek 
główny 19, Starowiślna 66 i na przystani Spółki na bul­
warach Wiślanych między II a ill mostem

— Byli’ i Będą 
Savaga n. Moja urzędowa żon?, powieść . . . .
Prus C. Emancypantki, 4 tomy .............................
Popie! Cr. Poradhik dla młodych mężatek i matek . 
rroń J. Hodowla bydła, z ibustracyami . . . . . 
Wanóycż W. Technologia mydła w zarysie, la  19 . . 
Dunikowski Emil Dr. Meksyk, szkice z podróży po Ame­

ryce, w opr. eleganckiej, illusirowane . . .
Gida K. i Prof. Czorkawsfr, Zasady ekonomii społecznej 
uuorge H. Nauka Ekonomii poiityćznaj wyd. il-gie . 
Postępowanie karne wojskowe. Warszawa 1920 . 
Boii&szewsk! W. Pojedynek jego zasady i reguły .
Jeziorowski. Piłka nożna...............................................
Wujka K». Postylla (stron 565) . . . . . . .
Adat..jki J. Ks. Kazania na uroczystości poiskich świę­

tych i błogosławionych (2 to m y ) ...................
Prokopa Ujca, Żywoty Świętych Pańskich (stron 880)
Podręcznik do obliczań kuŁ iczn y c lt.......................
Górale Kaz. Inż. Mularst ,vo, z 39 rysi naami . . . 
Majewska. Czytajmy wszyscy. Zbiór bajek, opr. Ulustr
Brzeziński J. Hodowla warzyw 1920 ........................
Reiss j. pref. Historya muzyki w zarysie . . . .  
W/robak prof. W pętach rozpusty i pijaństwa . '. .
S laśso P. • Obłędny ś m ie c h ................... ....
KrumłowskhK. i 00.000 żartów, anegdot, figlów i mo

nologcw ............................ 36
Zbiór najpiękniejszych listów miłosnych . . .  36
Liije, Osty, Stokrotki, zbiór krótkich wierszyków

i mądrych zdań  ........................
Stażyftski H. Sieciech i Królewicze, opowiadanie hist.

dla młodzieży w oprawia 1 9 2 1 ...................
Oszczędna kuchnia, 1.000 sposobów do gotowania . 
Biernacki u . 3cs. Dr. Teologia pasterska . . '  . . . 
Szytar L. inż. Podręcznik rozbiorów chemicznych do 

użytku cukrowników, wyd. il-gie (sir 652) .
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lumpietM UR7ĄL-ZENIĆ BIUROWE
prawie nowe, składające się z biurka ame­
rykańskiego, 2 ftegistratur i szafy na akta, 
sto]^ kanapy, 4 foteli, wieszadła itp. okazyj- 

[nie do sprzedania. Zgłoszenia do Powszecbn. 
Bium rekł. „Prasa", Kraków. Karmelicka 16.

IFabryKant świec oraz ciast i pierników
z legalnymi przyd/.iaianii Ministerstwa aprowizaeyjneg< , 
szuka wspólnika w celu sprzedaży powyższych i"wai!łv,r 
zar..zem zaznacza, że wspólnik ten musi być częściowym 
tiuansistą. Czysty dochód będiie weCłng umewy aa po. 
łowę z zarobkiem rozdzielony. Izraelita niewykluczony. 
Zgłoszenia u Franciszka Wrężl*, h.bryka świac, Żywiąc, ulice 
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T elefon y  nr. 4 5 3  i 2 2 4 0 . 4351

C Z EK O L A D Ę PRZECZYSZCZAJĄCĄ l

„DKAST1N LUBELSKI" |
* * zalecaną przez powagi lekarskie dla dorosłych
*  i  dzieci

poieca wytwórca
APTEKARZ j . LUBELSKI

WARSZAWA, DŁUGA 16 
Dostać można we wszystk. eptekach i składach ,itMt.
HURTOWNA SPRZEDAŻ NA MAŁ0P0LSKĘ 
Polska Spółka Akcyjaa „PHARM A“

KRAKÓW, UL. DŁUGA 5. 4442

L A M P Y  H A F T O W E
stojące, wiszące, ścienne 

SZKIEŁKA DO POWYŻSZYCH I WSZELKIE 
PRZYBORY D J LASdP

poleca firma ' 4272

W Ł .  T O M A S Z E W S K I
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 16.

Skład porcelany, szklą, lamp naftowych i elektr.

L ek a rzs  s p e c y a liś c i
zalecają dla pielęgnowania ciałka dziecięcego

PUDER i MYDŁO BEBE 5ZCFMANA.
)tuder ieczy wszelkie dolegliwości skórne, mydło zapobiega 

tanowym. 4133

KRAKÓW r Ó « J I l I ^ I P H l  I N F  WARSZAWA
ul. RaiLiwikłowijka 23. ^ uiica^ rśiew slu  39. 

Reyularna, stała komunikacya d o  O ^łnO tfll*1! I f>9łudlniO kV3i A m a r g i .
DO NCipgOO JORK«l:

parowiec posp. „Presitęente W ilson"
31 lipca, 16 września, 1 listopada 

III klasa lirów 2850 lub dolarów 142 
i pogłówne dolarów 8.

Parowce posoieszne i pocztowe do
RIO de JANEIRO. SANTOS, BUENOS AIRES
, SOFIA" 12 lipca „FSANCESKA" 1 września
„ATLANTA* 4 sierenia SOrla 6 Lstopuaa 
Śl. klasa do 1 BrazJ “ i lirów 190a mb dolar. 91\ Argentyny „ 1950

Wszystkie ceny taLżc w markach polskich po kursie dziennym..
93

Ceny ro7amie*ą s i ,  łącznie z b ile tem  kolejow ym  oraz dobreo i i dostatecznem utrzy­
m an iem  tak w  p orcie  jak i na parow cu. Bliższe informacje listownie. 4537

Ceny I. i li. klasy na żądanie Zmiany zastrzeżone

Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wy^awpiezej „Goniec Krakowski11 Sp. z o. o,: Mary .a  fonfana. Redaktor odpow.: Ludw ik Gronni 
O rukam ia budowa w. Kzakowie


